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W i u d o i u o ! > c i  c a g r a u i c z n e .

—  A kw isgran  8  W rześn ia  —
W  tych dnia * h przejeżdżał przez nasze mia

sto były franeuzki minister pan Tniers, z po
wrotem | rzez Bruxel lę do Paryża, bawił jednak 
tylko pół dnia, aby obejrzeć nasze znakomitsze 
budynki. Pan Tniers zwiedził S zw ajcaryę i  tam 
obejrzał pola biLcw z czasów rewolucyi, ażeby 

ać żyw szy koloryl swoim opisom; zamiast u- 
dania s.ę wprost do domu z korzyściami oduie- 
sior.eroi z swoich sludii, wolał objechać dalej, 
Popłynął w dót Renu prze* Moguncyę do K o
lonii, z  kąd do Akwisgranu koleją żelazną przy
jechał.  0  ile Jwiemy, pan Thiers nigdzie się 
Kdl z “*rzym ywał, co w drodze z Moguucyi do 
c °  temby było trudniejsze, iż jechał zwy* 

J°yui parowym statkiem.

P a ryż  6  W rześn ia .  —
/> ^ u  P°d d. 4  b. m.: »Dziś rano
prawiła N a?  ™“z.yk? U  ‘e ^ e g o  pulkn, wy- 
... JJasuiejgzej królowej sngielskićj ran

P- 0  godzinie 2 wyjechano na prze •

chadzkę, na której znajdowały się trzy  k ró lo 
we, król, wszystkie xiężniczki i x iążę ta .  W  
orszaku nważano wielu słynnych ar tystów , >ak 
A ianx , Eugene Lami i Simćon • F ort ,  k tórych 
król zaprosić kazał .  Na wierzchołku w zgórza  
Mont-Orłeans, Najjaśniejsi Państwo i xiążę ta  
weszli do przepysznego namiotu i zasiedli dci 
przygotowanego tam L.iiadania. Przecudna p o 
goda uprzyjeoiuiala te wiejską wycieczkę. Nie
zmierne mnóstwo ludzi tłoczyło się w lę s t ro 
nę i pozdrawiało króla i królowę W ik to ryę  ra* 
dosnemi okrzykami. O godzinie 6  Najjaśniejsi 
Państwo wrócili Jo zaniku Eu. W iec zó r  ude- 
g iano koncert w pysznie oświetlonej gaieryi 
Guizów. Auber dyrygował orkiestrą . Między 
odegranenu sztukami podobał się andante z sym
fonii Belhoveua i nw erlura  Mozarta z opery 
Flet Czarnoxięzki.  Wiele także ouśpiewauo 
kaw ałków  z opery Glucka. Armida i Ifiąeiiij- 
Rano Najjaśniejsi Państw o zamierzają zw.edzn 
stojące w przystani Treporf okręty ,  pomiędzy 
któreini znajduje się trzy  okręty liniowe angiel
skie. Poprzednio jednak odbędzie się wieiki 
przegląd wojska na rowuiuie leżącej obok d ro 
gi do Dicppe.



W  f repob t czynią już  przygotowania do od- 
Jszd u  królowej angielskiej na pojutrze w y z n a 
czonego. W  miejscu gdzie królowa W ik to rya  
tla ziemię fraucuzką wstąpiła , ma być w ys ta 
w io n y  pomnik, z dwoma alegoryczuemi figura
mi, które sobie ręce podają, i wyobrażać mają 
Anglię i Francyę.

Lord Aberdeen, miaf ja k  mówią, udzielić 
panu Guiznt zapewnienie, źe list k tóry  królo
w a Pomare niedawno do królowej W iktory i 
pisać miała* je s t  fałszywy, i źe l.st ten pocho
dzi zapewne od jakiego misionarza w 0 'Ta ity .  
Ż resztą  ci dwaj mężowie sianu prawie ciągle 
z sobą przestają. >

X iążc i xiężila Nemours wsiedli d. 2 b. m. 
W Bresl na okręt, i tego sarnegodnia o godzi
nie 5 wieczorem przybyli do Quimper. gdzie 
icb z radością przyjęto.

Poczlylion, który przy ostatnim nieszczęśli
wym Wypadku tak^zręczuie się sprawił, źe po
ja zd  za trzym ał i nikt szwanku me poniósł, do
sta ł od króla 1000 a od królowej SOlJfr- Prócz 
tego zapew biono jego rodzinie dożywotnią 
płacę.

W  Havre miał się w ydarzyć bardzo sm ut
ny wypadek. Cztery osoby z znacznej rodzi
ny w przewozie do Cuadebek utonęło w Sekw a
nie, między niemi znajdowała się córka VV ikto- 
ra Hugo niedawno zaślubiona z p. Vącquerie.

P aryż nie będzie miał zaszczytu odwiedzin 
Najjaśniejszej królowej W i t l l i e j  Brylani;, i lyui 
sposobem nadzieje Tnieszkapców lej stolicy z o 
stały zawiedzione. Gdy by była przybyła do Pa
ryża ,  hieulega wątpliwości, iż znalazłaby ze 
strony niezmiernej większości mieszkańców sto
licy tak szczere i uprzejme przyjęcie, jakiego 
doznawała wszędzie na francuzkiej ziemi.

Wczoraj wieczorem przybył tu kuryec z 
Eli, który przywiózł rozkaz, ażeby wszjs tk ic  
roboty do przyjęcia królowej W iktoryi w Neu- 
ily i W ersal i, w strzymane zostały. P o m ew ai 
rachowano z peunością na przybycie królowej 
Anglń do Paryża, użyto tej nowej Wiadomości 
dla puszczenia wielu śmiesznych wi iosków; Któ
rych skutkiem było małoznaczące zniżenie pa
pierów na gii Idzie, Rozgłoszono między inne- 
mi, że lord Aberdeen oświadczył, że nie uioźe 
brać na swoją n ih is te i ja lną  odpowiedzialność 
wycieczki królowej W iktoryi do Paryża. Gdzie
indziej głoszono, że królowa w skutek przed
stawień ciała dyplomatycznego, które uieebę- 
Inje patrzało na odwiedziny w Eu, niecbciała 
zjechać do Paryża .  Ta ostaluia, uwaga jest 
prawie najważniejsza, gdyż powtórzyły ją  z 
pewnym rodzajem przesady niektóre dzienniki 
angielskie, i moźua na to z pewnością racho

wać , źe M orning Chronicie i M o rn ing  Tle* 
ra ld , w krotce długie i obszerne ar tyku ły  o 
tym wypadku zamieszczą.

W  skutek żądania królowej W iktoryi dwór 
nasz zniósł etykietę* którą z poeząiku nie bez 
zamiaru panowała. W szyscy nasi xiążęta, rów
nie jak x iąźe  Albert,  chodzą w sukniach cy
wilnych. P rzy  wyjeżdżaniu tylko adiutanci i 
oficerowie ordynansowi króla i xiążqt są w  
inuudurach, wszystkie ione osoby tak lord A -  
berdeen, p. Goizot, hrabia St. A ula i rej lord Co- 
wiej i inui, ubrani są w frakach czarnych, lecz 
przychodząc do królewskiego stołu, przywdzie
wają mundury. Pierwszy dzień to jes t niedzie
la przeszła bez ruchu, gdyż w tym dniu prze
pisy anglikańskiego wyznania, zaledwie pozw a
lają na małą przejażdżkę dla pokrzepienia c i a 
ła. Królowa Wiktorya w tym dniu odwiedzi
ła królowę francuzów a następnie xiężuę O r 
leanu, ż którą blisko godzinę rozm aw iała . X ię- 
żna Orleańska postanowiła zachować na zawsze 
żałobę jako pamiątkę po swoim mężu, dziś 
więc, ja k  zapewniają wśród tylu świetnych to
alet, żałobne jej suknie nader przykre uczucia 

'w_obecnych wzniecały.
~ W czoraj po śniadaniu w En urządzono za 

baw ę w  parku, w czasie której zajmowano się 
grą nader w Anglii ulubioną; wieczorerii śpie
wacy opery komicznej przedstawili, znaną ope
rę J a n  i  P a ry ia .  Dziś po wielkim obiedzie 
dany będzi“ koncert na którym pan Aubcr k a 
pelmistrz króle\vs.;i, orkiestrą dyrygować bę
dzie. Uroczystości zamknięte zostaną ju tro  
wieczorem, 6  bieżącego miesiąca przedstawie
niem vodevi!lu.

K ró lo w a  i xiąże Albert po ju trze między 
10 a 11 z Eu wyjadą. Królowa francuzów i 
xiężuiczki będą towarzyszyć królowej do miej
sca wylądowania w Treport. Król zaś i x ią-  
żęta nie tylko odprowadzą królowę aż do a n 
gielskiego jachtu, ale towarzyszyć jej będą z 
flotyllą francuzką aż do granicy tak zwanego 
morza tcrrylonalnego, (ua wystrzał z działa od 
b r z e g u j .

Mówią o licznie rozdanych orderach pomię
dzy świtę królowej Wielkiej Brytanii. Xiąźe 
Albert, lord Aberdeen i lord Claremlon mieli 
zostać ozdobieni wielkim krzyżem legii honoro
wej, reszta świty stosownie do stopnia różnej 
klassy ordery legii honorowej otrzymała. S ą 
dzą. ze królowa z swej strony x iążą t  i pana 
Guizot jednym z 'sw y c h  krajowych orderów nb • 
darzy.

—  Londyn  G W rze in ia .
Dopóki zachodziła wątpliwość, ja k  sobib pi 

stąpi rząd augieLki względem  nowego błSżpad-
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skiego rządu ,  dzienniki minisleryalne zacho
wyw ały  przezorne milczenie o zamiarach E -  
sparlera względem utraconej przez niego rejen- 
cyi, i takie nadawały znaczenie widokom rz ą 
du, jakiego spodziewać się należało, po świe- 
tnem przyjęciu exrejenta w Anglii; teraz w ą t
pliwości te już  znikły, gdyz lord Aberdeen ka
zał oświadczyć hiszpańskiemu rządowi, ze A n 
glia chce z nim pozostać w przyjaznych^ s to 
sunkach, a przy tein ministerjalny dziennik T i
mes zawiera a r tykuł,  który nam objawia, jak  
należy nwaźać przyjęcie Espartera i jakie pre
tensye może on rościć do rejencyi Hiszpanii i 
ido opieki Wielkiej Brytanii. Wspomniony dzien
nik zaczyna swoje uwagi od krytyki przyję te
go nie dawno postanowienia w Radzie Stanu 
Londynu, względem pozdrowienia Espartera ja 
ko rejenta Hiszpauii, skąd możnaby niewątpliwie 
wnosić, że Anglia zamierzyła mu dopomódz 
czynnie do odzyskania utraconej władzy. Spra
wiedliwie Times postrzega w tein nierozważną 
i błędną politykę i dowodzi jak  nierozsądne sa 
zasady i zdania, które deputowany Peakock w 
radzie slaiiu za ważne podawał. Pan Peakock 
wychwala mądrość i bezinteresowność ex re 
jenta,  który w nagrodę za to otrzymuje tylko 
skromny dochód roczny 5U0 funtów szlerlirgów 
na co Times odpowiada, że to istotnie być by 
mogło, gdyby pan Peakock nie wspomniał sam 
o wielkiej zamożności i bogactwach żony Espar- 
tera co zmienia zupełnie postać rzeczy. Espar- 
tero u towal dalej w prow adzić  zasadę wolne
go baudlu a usiłowanie to mówi Times, zasłu
giwałoby na niezmierną uwagę, gdyby choć w 
najmniejszej części byłoby wykonane; zniwe
czył on w pływ duchowieństwa, lecz tę pochwa
łę nie można uważać za ważną chociażby na
wet skutkiem jej było moralne polepszenie hisz- 
pauów. T a k  wspomniony dziennik wykłada i 
zbija zasady Aldermanów do czynnego wspar
cia Espartera i przechodzi następnie do rzeczy 
głównej; dowodzi że rząd jego był za slaby, 
aby się de fa c io  ulzj-mać i zbyt mało opierał 
*ię na prawie ażeby mógł znaleść wsparcie od 
obcych. Mówi on: jakież więc pretensye jenc-  
rai Esparteio może rościć do czego k o w iek  
więcej, jak  do pełnego szacunku poważania ,  
jakie każdy znakomity cudzoziemiec w nieszczę
ściu zostający naturalnie od nas pozyskać w i
nien? Niedawno władał on losami wielki go 
lubo rozprzężonego narodu; tak, Wtięćej jeszcze 
my i wszyscy auglicy życzyliśmy mu szczęśli
wego powodzenia w Iruduem wypełnianiu sw o
ich obowiązków, i zmuszeni jesteśmy wyznać 
tu koniecznie, że on ich wcale nie wyepłnił. 
Ale ua czemże się g runtow ały  te dobre ż y 

czenia? Na tern tylko jedynie: żeśm y w ierzy
li że ćząd jego jest w istocie dla Hiszpanii 
najlepszym i najstosowniejszym; dzięki jego  
własnemu wachaniu się i niepewności,jprzyszedł 
011 do tego, że utracił władzę istotną. Okazywa
liśmy mu dobre chęci dla lego, że rząd jego 
lubo nie bardzo użyteczny, jednakże obiecywał 
jeszcze cokolwiek; teraz zaś wedle konslytucya 
nic on rzeczyw iście  obiecywać sobie nie m rże.

Takie były jego ty tu ły  do naszej |pom ocy i 
wsparcia, nie zaś te, które w szeregu wypad
ków ostatnich trzech miesięcy, stały  się  w aż-  
u e i r . tylko w jego oczach.

Rzecz ta zupełnie inną miałaby postać gdy
by E spar te ra  pretensye w jakikolwiek sposób 
gruntowały  'Kię na prawie, Lecz śmiesznem 
byłoby coś jpodobnego ntrzym ywać. On je s t  
jedną a przeciwnicy jego formują drijgą w ła 
dzę. Posiadał 011 w swoich rękach władzę przez 
lat kilka; oni zaś posiadają władzę od kilku do 
piero tygodni. Aie tu się kończy różnica m ię 
dzy niemi. W  tych samych okolicznościach i 
warunkach, pod jakimi on objął najwyższą w ła 
dzę teraz przeciwnicy jego ją  posiad&ja, a co 
najbardziej godne zastanowienia, że ją w ten 
sam sposób nabyli co i on. On Espaiiero  (al ■ 
bo jego przyjaciel Peakock) użala się, że został 
przez obce wpływy wysadzonym z władzy.

Tiihes zaw iera  zaprzeczeniu wielokrotnie 
ponawianego twierdzenia, źe monarchowie i n a 
stępcy tronu angielskiego bez pozwolenia p a r 
lamentu nie mogą opuszczać kraju. W  istocie 
podobne urządzenie wydane zostato przy w stą
pieniu ua tron nomu Bruriszwickiego, aktem 
parlamentu A c t  <>ff Seltlem ent, który w  t r z e 
cim paragrafie to ograniczenie zawiera, ale z o 
stało zniesione w pierwszym roku panowania 
Je izego  i który dowolnie kraje  obce zwiedzał. 
Twierdzenie to co do xięcia Walii równie je s t  
bezzasadnem.

ł l  l S Z P  A N I  A.
Paryż  6  W rześnia . Telegraficzna wiado

mość z Hiszpanii:
Bayonna  4  W rześniu . List prywatny  z 

Saragossy donosi, że tameczna najwyższa j u n 
ta rozwiązała się w dniu 1 W rześnia , a je j  
prezes Grtega, wyjechał z miasta.

Bajonna  5 W rześn ia . Sprawujący inte- 
resa  niderlandzkie złoży! ca  dniu b l  Sierpuia 
ministrowi spraw zagiamcznych, uznanie tym 
czasowego rządu ze strony swojego dworu,

—  Z krich  4  W rześn ia .
Prawodawcze rozwiązanie kwestyi argau 

skich k lasztorów  w aż n ą  dosyć zajmie kar tę  w
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dziejach Szwajcaryi.  Może więc będzie stoso- 
wnetn skreśl:ć tu jeszcze kilka szczegółów, 
k lóre  w ostatniej chwili rozstrzygnienia tej 
kweslyi w pojednawczym i konfederacyjnym du ■ 
chu, działały na zdanie członków Wielkiej r a 
dy Argauskiej. W szystkie doniesienia zgadza
ją  się co do tego, źe w  pierwszym dniu posie
dzenia witlkiej rady Arganskiej, na  posiedze
niu poniedziałkowem, mało było nadziei wzglę • 
dem wypadku posiedzenia czwartkow ego. De
putowani stanów, którzy z  Lucernu odjechali 
do A rgau ,  dla nakłonienia, niektórych człon* 
ków rządu i wielkiej rady, znakomity wpływ 
posiadających; do wiadomego przyzwolenia na 
korzyść  klasztorów, a mianowicie Furrera  z 
Ziirriebu, Munzigena z Solotnrn, Brosiego z 
Graubnenden, i radeę stanu Ruchet z Kanionu 
W a a d t ,  wspólnie z innymi związkowymi, ja k  
p. Landai^manem z Zug, Trogiem z  Sololurn; 
jednakże me dali się oni zupełnie skłonić na 
stronę, klasztorów, i do ostatka, niektórzy przy 
swojem obstawali. Z  razu zdawało się, że 
kierunek usposobienia większości członków w iel
kiej rady we czw artek  był taki sam ja k  [obja
w iony  na poniedziałkowem posiedzeniu. Tylko 
Landamari W aller i dyrektor syiniuarjutn Au- 
guslym Keller na ostatniem posiedzeniu okaza
li się nieco umiarkowańszeini i przyjazniejsze- 
m i,  lak że przy głosowaniu jeszcze tylko 27 
członków rady oświadczyło się za utrzymauiem 
dekretu z 19 Lipca 1841 roku. Za postano

wieniem 29  Sierpnia roku zeszłego glosowało 
także dziesięciu katolickich cztonków rady, któ
rzy  zawsze domagali się przywrócenia w szy
stkich klasztorów. A więc i z tej s trony siła 
uprzejmego, pojednawczego usposobienia nie po
została bezczynną.

Hrabia Mortier, francuzki posłannik, opu
ścił teraz miasto związkowa, oprócz więc nun
cjusza papieskiego z obcych posłów został ty l
ko sprawnjący imteresa auslryackie. Nie odda
lał się on z Lucerny od zaczęcia posiedzeń 
rady.

P R Z Y J E C H A L I  DO KR AK O W A .

Od dnia  19 do dnia  20 W rześnia .

Bebne Ju lia , Jakubowstca Rom ania ob ., Potocka 
Zofia h r .,  Sobolewski O nufry ob ., B roniew ski]Ignacy 
ob ., Grabowski b r . ,  Majewski A!exander oliw, Cber- 
m anowski W incenty  z Polski; — Raczyński S tanisław  
ob., Iirzem ieński W ojciech , R uczka,'K otarski, Zobelt 
A dam , z G a lic ji; — Sw iczcwski L udw ik ob ., K u c z 
kowski K azim ierz h r .,  z P russ.

W yjech a li % K rakow a.

B rzozow ski J a u  ob.; G u tt, Schuhard  C m ii, Galie 
M agdalena ob., G alie A lexauder ob., S tradom ski Roch 
ob., Jastrzęb sk a  M arya ob., Jn s trzębsk i B onaw entu
ra  o h ., CUronowski Jó z e f ob., do Polski; — J l-a th  
F ranciszek  ob,, do Galicyi.

IlouiesIenJa Urzędowe*
N r o  8336.

W Y D Z IA Ł  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  P O L I C Y I  

W  S E N A C IE  RZĄDZĄCYM

W olnego N iepod leg łego  i  ściśle N eu tra lnego  
M ia sta  K ra ko w a  % Jego  Okręgu. 

Podaje do powszechnej wiadomości, źe w  
myśl nchwały Senatn Rządzącego z d. 7 b. m. 
i r. N ro .  4707 odbędzie się na dniu 5 Paź
dziernika r. b. w  godzinach przedpołudniowych 
w  biórach Wydziału publiczna in m inus licy- 
tacya na wypuszczenie w przeusiębiorstwo *u- 
rządzenia drogi przez Grzegórzki do rogatki 2  
prowadzącej w długości śążui wiedeńskich 265. 
Cena do pierwszego wywołania ztp. 2297 gr. 11 
naznacza się , radium każdy z  pretendentów

złoży  złp. 230: o innych warunkach w biórach 
W ydzia łu  wiadomość powziętą być może.

Kraków dnia 18 W rześnia 1843 r.
Senator Prezydujący 

K o p f f .

Refereudarz L W o lf f ,

Prawnie zajęte fortepiano orzechowe o 6£ 
oktawach fabryki wiedeńskiej sławnego Tom asz
ka, r«a kółkach mosiężnych, zegar  stołowy w 
poslnmcncie mahoniowym i książki szkolne b ę 
dą d. 26  W rześn ia  1843 r .  o godzinie 10 z  
rana w  Sukiennicach M. Krakowa przez publi
czną licytacyą sprzedane.

Kraków  d. 2 0  W rześn ia  1841 r .
D ziarkow sni Kom, Sąd.


